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Żołnierze pmchotf morskiej 
doszczętni® zburzyli wioskę

Dalsze naloty na DI^W

31 samolotów amerykańskich dokonało we wtorek rano 
czterech dalszych pirackich nalotów na terytorium Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu.

Z nowym rokiem szkolnym 
uczyć się będzie 7.800 tys. 

młodzieży i dorosłych
Trwają przygotowania do nowego roku szkolnego, który 

w większości szkół rozpocznie się 1 września.

Jak donosi agencja France 
Presse, 20 myśliwców bombar­
dujących atakowało urządze­
nia wojskowe w miejscowości 
Bai Thuang, leżącej o 130 km 
na południe od Hanoi. Dwie 
inne grupy samolotów bom­
bardowały mosty na drodze 
łączącej Yen Bay i Lao Kay 
w pobliżu granicy chińskiej, 
o 140 km na północny zachód 
od Hanoi.

Jak wynika z doniesień agen 
cji zachodnich, piraci amery-

Rozkaz mobilizacyjny 
Departamentu Obrony 

OSA
W myśl wypowiedzi prezy­

denta Johnsona na jego ostat 
niej konferencji prasowej de­
partament obrony USA ogłosił 
rozkaz mobilizacyjny, powełu 
jący pod broń w sierpniu 
27 400 ludzi, a w październiku 
33 600. (PAP)

Kosmos-77“ 
na orbicie

We wtorek wystrzelono w
Związku Radzieckim kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi 
„Kosmos-77”.

Na sputniku zainstalowano 
aparaturę naukową przezna­
czoną do kontynuowania ba­
dań przestrzeni kosmicznej 
zgodnie z programem ogłoszo­
nym 16 marca 1962 r.

Zainstalowana na sputniku 
aparatura pracuje normalnie.

PAP

R. Strzelecki przebywał 
na Białostocczyźnie

W dniach 2 i 3 bm. przeby­
wał na Białostocczyźnie czło­
nek Biura Politycznego, sekre-
tarz KC PZPR Ryszard
Strzelecki, wraz z którym przy 
bylj gospodarze woj. warszaw­
skiego: I sekretarz WKW 
PZPR — Marian Jaworski 
oraz przewodniczący Prez. 
W W RN — Józef Pińkowski. 
R. Strzelecki oraz gospodarze 
woj. warszawskiego zapoznali 
się z osiągnięciami gospo­
darczymi Białostocczyzny, roz­
wojem rolnictwa, a także z 
pracą partyjną oraz działalno­
ścią rad narodowych. Proble­
my te były tematem spotka­
nia z aktywem wojewódzkim 
Białegostoku. (PAP)

Mao Tse-tung 
i Liu Szao-tsi

przyjęli Malraux
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, przewodniczący KC KP 
Chin, Mao Tse-tung i prze­
wodniczący ChRL Liu Szao- 
tsi przyjęli w dniu 3 bm. i od­
byli przyjacielską rozmowę z 
Andre Malraux, francuskim mi 
nistrem stanu i specjalnym 
Wysłannikiem prezydenta de 
Gaulle’a.

tour de pologne

Czwarty etap wyścigu kolarskie 
Bo dookoła Polski, rozegrany we 
wtorek na trasie Konin — Gło-
Sów, długości 212 km wygrał Wła 
Cysław Kozłowski, przed Tadeu­
szem ~ - Zadrożnym i Ryszardem Za 

(wszyscy LZS).pałą

PUCHAR DAVISA
W miejscowości Dallas zakoń

czony został finałowy mecz, teni- 
Puchar Davisa strefy ame 

Fańskiej między USA i Meksy- 
lem- Zwyciężyli Amerykanie 4:1. 

kańscy stracili we wtorek co 
najmniej trzy samoloty. Jeden 
z nich rozbił się przy starcie 
z lotniska Qui Nhon, a drugi, 
myśliwiec „F-105 Thunder- 
chief” został zestrzelony pod­
czas rajdu nad DRW. Pilot te­
go samolotu wyskoczył ze spa­
dochronem i najprawdopodob­
niej dostał się do niewoli, 
trzeci aparat został zestrzelo­
ny przez artylerię północno- 
wietnamską w pobliżu miasta 
Winh.

Jednostki amerykańskiej pie 
choty morskiej i wojsk reżimu 
sajgońskiego zakończyły we 
wtorek wspólną, 48-godzinną 
operację wojskową w odległo­
ści 15 km na południe od bazy 
Da Nang. Dowództwo amery­
kańskie ogłosiło, że podczas

. Dokończenie na str. 2

Wacław Kłaku- 
lak rozpoczął 
pracować w 
Wielkopolskiej

Fabryce Urzą­
dzeń Mechanicz­
nych „Wiepofa- 
ma" szesnaście 
lat temu. Jak wie 
lu mu podob­
nych skorzystał z 
szansy, iaka dało 
mu państwo i 
podwyższył swe 
kwalifikacje. O- 
becnie jest mi­
strzem szlifier­
skim. Macierzy­
sty zakład zaw­
sze wysoko oce­
niał ieoo prace, 
wielokrotnie przy 
znaiac mu od­
znaczenia i dy­
plomy. W. Kta- 
kulak cieszy sie 
szacunkiem wśród 
załogi, jest se­
kretarzem rady 
oddziałowej o- 
raz mężem zau­
fania od wielu 
lat, a od grud­
nia <964 roku 
brygadzista. Na 
zdjęciu: W. K*a- 
kuiak przy szli­

fierce. |ad)

interesująca umowa kooperacyjna 
z firmą brytyjską

Jak dowiaduje się przedstawiciel PAP, Centrala Handlu 
Zagranicznego ,,Metalexport” zawarła interesujące porozu­
mienie w sprawie licencji i kooperacji ze znanym producen­
tem urządzeń dla przemysłu papierniczego — brytyjską firmą 
Walmsleys (Bury) Ltd.

Pierwszy kontrakt — w opar 
ciu o ogólną umowę licencyj- 
no-kooperacyjną między obu 
firmami — przewiduje budo­
wę maszyny papierniczej do 
produkcji białego papieru dla 
fabryki w Kostrzyniu. Usta­
lono przy tym, że ok. 12 proc, 
urządzeń dla tej maszyny do­
starczy przemysł polski.

Wystąpienie Garapkina
na konferencji 
rozbrojeniowej

Przedstawiciel ZSRR S.
Carapkin, przemawiając na
posiedzeniu Komitetu Rozbro­
jeniowego 18 Państw stwier­
dził, że komitet wznowił obra­
dy „w sytuacji, gdy świat za­
lewa fala agresji imperiali­
stycznej, brutalnego gwałtu o- 
raz ingerencji w sprawy we­
wnętrzne innych państw. USA 
prowadzą niszczycielską woj­
nę przeciwko narodowi wiet­
namskiemu, brutalnie gwałcąc 
kartę NZ i wszystkie normy 
•prawa międzynarodowego”. 
Przedstawiciel radziecki po­
wiedział następnie, że mocar­
stwa zachodnie opowiadają się 
za rozbrojeniem, a w rzeczy­
wistości blokują wszelki po­
stęp rokowań. (PAP)

ZSRR pomaaa w poszukiwaniach

W roku 1965z66 w szkołach 
całego kraju uczyć się będzie 
ogółem 7.80C tys. młodzieży i 
dorosłych, tj. o przeszło 200 
tys. więcej, niż w poprzednim 
roku. Z tego najwięcej, bo 
5.270 tys. uczniów przypada

Ofensywa na „wielką naftę
50 procent krajowego zapotrzebowania na benzynę i inne 

produkty naftowe pokrywamy importem. Jest to dużym 
obciążeniem naszego bilansu płatniczego z zagranicą. Par­
tia i rząd przywiązują więc dużo uwagi rozpoznaniu włas­
nych zasobów ropy naftowej i gazu ziemnego. Zakres po­
szukiwań stale rośnie.

W przyszłej 5-latce planuje 
się rozpoczęcie wielkiej ofen­
sywy geologiczno-poszukiwaw 
czej, która w rezultacie powin 
na dać odpowiedź na pytanie, 
czy Polska ma szanse na „wiel 
ką naftę”.

Wstępem do tej ofensywy 
stała się zawarta w roku ubie-

Fot. — K. Przychodzki

Kontrakt drugi — większy, 
dotyczy nowoczesnej maszyny 
do produkcji papieru opakowa 
ni owego. Ma ją otrzymać kom 
binat celulozowo-papierniczy 
w Swieciu nad Wisłą. I w tym 
przypadku przewiduje się rów 
nież ścisłą współpracę technicz 
ną i kooperacyjną między fir­
mą brytyjską i producentem 
polskim — Fabryką Maszyn 
Papierniczych w Cieplicach. W 
rezultacie tej współpracy fa­
bryka w Swieciu uzyska naj­
nowocześniejszy agregat po­
zwalający produkować dzien­
nie 250 ton bardzo potrzebnego 
naszej gospodarce papieru do 
opakowań.

O ile pierwszy kontrakt 
przewiduje, że nasz przemysł 
dostarczy 12 proc, urządzeń, o 
tyle W drugim — udział Polski 
sięga już 43 proc, całego zamie 
rżenia, którego wartość obli­
czana jest na ok. 30 min. zł 
dew.

Zdaniem fachowców, papier 
opakowaniowy oraz worki pa­
pierowe z kombinatu w Swie­
ciu odpowiadać będą najwyż­
szym standardom światowjfcn. 
Uruchomienie tej produkcji 
niewątpliwie zmniejszy dość 
ostry deficyt tego typu papie­
ru w Polsce, a jednocześnie po 
zwoli wyeliminować import 
tego artykułu. (PAP) 

głym umowa między Związ­
kiem Radzieckim i Polską na 
mocy której ZSRR kieruje do 
Polski strumień swych najlep 
szych specjalistów naftowych, 
aparatury geofizycznej i naj­
nowocześniejszego sprzętu do 
głębokich wierceń. W terenie 
pracuje już kilkadziesiąt mie­
szanych polsko - radzieckich 
ekip geofizycznych i wiertni­
czych. Do Piły, która stała się 
główną bazą wypadową naf­
towców na Polski Niż, przyby­
wają ze Związku Radzieckiego 
(na warunkach kredytowych) 
wciąż nowi fachowcy i sprzęt. 
Przybywają też rodziny za­
trudnionych w Polsce radziec 
kich specjalistów, gdyż umo­
wa opiewa na lat 10.

W dniu wczorajszym odbyło 
się w Pile spotkanie radziec­
kich naftowców z przedstawi­
cielami polskich władz partyj­
nych i gospodarczych. W spot­
kaniu tym wzięli m. in. udział: 
minister górnictwa i energety­
ki — inż. Jan Mitręga, wice­
ministrowie — inż. Fr. Jopek 
i Fr. Wszołek, kierownik Wv- 
działu KC PZPR — E. Kare- 
lus, sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu — J. Zasada, sekreta­
rze komitetów wojewódzkich 
partii z Zielonej Góry i Kra­
kowa, przedstawiciele Zw. 
Zaw. Górników oraz gospo­
darze miasta Piły. Obecny był 
także przedstawiciel ambasa­
dy ZSRR w Warszawie — A. 
No wiko w.

Na spotkaniu tym, które u- 
płynęło w bardzo miłej lecz 
roboczej atmosferze, radzieccy 
i polscy naftowcy dzielili się 
swoimi uwagami na temat po­
stępu robót przygotowawczych 
do planowanej ofensywy na 
„wielką naftę”. Padło wiele 
n.wag krytycznych szczególnie 
leśli chodzi o organizacje ro­
bót w terenie, zaopatrzenie e- 
kip w żywność i materiały 
techniczne oraz sposób plano­
wania badań i wierceń poszu­
kiwawczych.

Kierownik zespołu przeby­
wających w Polsce specjali­
stów radzieckich — inż. Wik­
tor Grigoriew, szczególnie du­
żo uwagi poświęcił przygoto­
waniu tak zwanych „duble­
rów”, czyli ludzi, którzy to­
warzysząc stale radzieckim 
specjalistom w pracy powinni 
przejmować ich wiedzę i do­
świadczenie, aby po wygaśnię 
ciu umowy mogli samodzielnie 
kontynuować rozpoczęte dzie-

POGODA
Jak podaje PIHM 4 bm. przewi­

duje się zachmurzenie umiarkowa 
ne, przejściowo duże, miejscami 
przelotne opady oraz skłonność do 
burz. Temperatura od 18 st. na pół 
nocy do 22 st. na południu, wiatry 
umiarkowane z kierunków zachód 
nich. (PAP) 

ło. Problem ten nie jest do 
dziś należycie rozwiązany a 
czas ucieka.

Kierownictwo resortu pod­
jęło na miejscu szereg decyzji 
w’ tej sprawie. Zapowiedziało 
również energiczne starania o 
poprawę zaopatrzenia mate­
riałowo-technicznego ekip w 
terenie. Ustalono też termin 
następnego spotkania, które 
odbędzie się w listopadzie w 
Warszawie, (pch)
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Król Afganistanu 
w Moskwie

Do Moskwy przybyli we wtorek 
z wizytą oficjalną król Afganista­
nu Mohammed Zahir Szah wraz 
z małżonką.

Dynamit pod wiaduktami
Policja montrealska odkryła pod 

jednym z ważnych wiaduktów 44 
ładunki dynamitu przygotowane 
do dokonania eksplozji. Przypusz­
cza się, że jest to dzieło separa­
tystów kanadyjskich.

Pomoc dla Wietnamu
40 tysięcy radzieckich studentów 

pracujących przy budowie różnych 
obiektów w gospodarstwach kraju 
Celinnego (Kazachstan) postano­
wiło jednodniowy zarobek przezna 
czyć na fundusz dla walczącego 
Wietnamu.

Zderzenie statków
Podczas gęstej mgły w odległo­

ści 136 km na południe od Tokio 
zderzył się japoński tankowiec z 
amerykańskim frachtowcem o wy­
porności 12 tys. ton. 16 japońskich 
marynarzy zaginęło i los ich jest 
nieznany.

Kierdziołek — do Ameryki
Jerzy Ofierski będzie występo­

wał we wrześniu i październiku w 
Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie.

Brandt
za polepszaniem 

stosunków z ZS^R 
Przewodniczący SPD i kan­

dydat na kanclerza NRF, Wil- 
ly Brandt, w wywiadzie udzie 
lonym amerykańskiej agencji 
prasowej AP, oświadczył we 
wtorek, że jeśli jego partia od­
niesie zwycięstwo w jesien­
nych wyborach do Bundesta­
gu, to kierowany przez niego 
rząd SPD podejmie próby ure 
gulowania i polepszenia sto-- 
sunków ze Związkiem Radziec 
kim. Socjaldemokraci — 
stwierdził następnie Brandt — 
rozpoczną swą działalność w 
zakresie polityki zagranicznej 
od opracowania podstaw trak­
tatu pokojowego z Niemcami i 
podejmą rozmowy na ten te­
mat „z wszystkimi stronami”. 
Jednocześnie rząd SPD uczyni 
wszystko, aby utrzymać „spoi­
stość NATO”. (PAP)

na szkoły podstawowe, 1.687 
tys. — na szkoły zawodowe i 
422 tys. na licea ogólnokształ­
cące.

Do klas pierwszych szkół 
podstawowych przyjdzie ok. 
699 tys. dzieci, które urodziły 
się w roku 1958. W klasach 
ósmych liceów ogólnokształcą­
cych i klasach pierwszych 
szkół zawodowych rozpocznie 
naukę 576 tys. młodzieży.

Najpoważniejszy wzrost licz 
by uczących się nastąpi w 
szkołach zawodo' ych. Od 
września — na jednego ucznia 
liceum ogólnokształcącego bę­
dzie przypadać prawie 4 ucz­
niów szkół zawodowych. Szyb­
kie tempo rozwoju cechuje 
zwłaszcza szkoły przyzakłado­
we. Liczba uczniów wzrośnie 
tu, w porównaniu z rokiem po 
przednim, o ok. 20 tys., w szko 
łach przysposobienia rolnicze­
go o ok. 16,5 tys. Znacznie roz 
budowane zostaną technika 
dla absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych i szkół 
przysposobienia rolniczego. 
Stworzy to uczącej się w nich 
młodzieży szersze możliwości 
zdobycia pełnego średniego 
wykształcenia. Technika te 
przyjmą w nadchodzącym ro­
ku szkolnym 12,5 tys. nowych 
uczniów.

W szkołach i na kursach dla' 
dorosłych będzie uzupełniać 
wykształcenie podstawowe ok. 
234 tys. osób. Ponad 75 tys. 
pracujących podejmie naukę 
w liceach ogólnokształcących 
dla dorosłych, a 37 tys. — w. 
liceach korespondencyjnych.

1 września przystąpi do za­
jęć 297 tys. nauczycieli.

Spośród nich po raz pierw­
szy podejmie pracę zawodową 
ok. 18,8 tys. młodych pedago­
gów. (PAP)

Echa Uchwały 
IV Plenum KC PZPB

Wtorkowa „Prawda” zamie­
ściła obszerne streszczenie 
uchwały IV Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Kilka innych wtorkowych 
dzienników moskiewskich po­
daje krótkie wyjątki z uchwa­
ły ostatniego Plenum KC 
PZPR.

Organ 
czesko 
uchwały

KC BPK „Rabotni-
Delo” opublikował 
podjęte przez IV Ple

rum KC PZPR o kierunkach 
zmian w systemie planowania 
i zarządzania gospodarką na 
rodowa w latach 1966—70.

PAP

W

żniwa, 
międzynarodowa} 

owadzia
„. tak powiedziałby sportowiec 
obserwujący prace żniwiarzy na 
Dolacr. PG5 Piotrowo. Tę mię­
dzynarodowa obsadę stanowię 
zagraniczni studenci przybyli do 
Polski. 25-osobowa ekipa, w 
której skład wchodzę Ameryka­
nie, Anglicy, Szwedzi, Holendrzy 
i Francuzi, pracuje na polach go­
spodarstw podległych dyrekcji 
zespołu w Głuchowie. Młodzi 
studenci i studentki pracuję, by 
zarobić na 
wojaży po 
zagraniczni

opłacenie dalszych 
Polsce. Na zdjęciu: 
słudenci przy łado­

waniu.
Fot. — H. Kamza



Czołowe partie zactwcłrUoniemieck-e 
w przededniu kampanii wyborczej

Korespondent PAP, red. Roszkowski donosi z Bonn:
Obydwie czołowe partie za- 

chodnioniemieckie, ubiegające 
się o zwycięstwo we wrześnio 
wych wyborach do Bundesta­
gu, CDU/CSU i SPD znajdują 
się w przededniu oficjalnego 
startu do kampanii wyborczej.

Jako pierwsza zamierza to 
uczynić chadecja, która zwoła 
la na najbliższą niedzielę do 
Dortmundu wielki wiec inau­
gurujący akcje propagandową. 
Prezydium CDU wyznaczyło 
już mówców na tę imprezę. Na 
liście ich znaleźli się wszyscy

Nowy pożar Issó 
we Francji

Nowy pożar lasów wybuchł 
na południu Francji w odległo 
ści 10 km od Nimes. Rozszerza 
jąc się szybko wskutek gwał­
townego wiatru, ogień posuwa 
się obecnie frontem szerokości 
6 km, ogarniając terytorium 
trzech gmin.

Wielu mieszkańców okolic 
zagrożonych przez pożar zosta 
łc ewakuowanych. (PAP)

Harriman rozmawiał 
z Wilsonem

Sprawa inicjatyw, zmierza­
jących do przywrócenia poko­
ju w Wietnamie, figurowała 
na pierwszym miejscu w roz­
mowie, jaką we wtorek rano 
przeprowadził Averell Harri­
man z premierem Wilsonem. 
Spotkał sę on również z no­
wym przywódcą opozycji, Ed­
wardem Heathem.

Problem Wietnamu oraz za­
gadnienie rozbrojenia omawiał 
Harriman poprzedniego dnia z 
brytyjskim ministrem spraw 
zagranicznych, Stewartem.

Averell Harriman, odleciał 
we wtorek z Londynu do Wa­
szyngtonu. (PAP)

Debata parlamentarna 
nad wotum zaufania 

dla Nowasa
Dalszy ciąg debaty parla­

mentarnej nad wotum zaufa­
nia dla rządu Nowasa rozpo­
czął się we wtorek wieczorem 
w atmosferze o wiele spokoj­
niejszej niż na pierwszym po­
niedziałkowym posiedzeniu. 
Były premier Papandreu nie 
przybył na salę obrad, co spot 
kało się z krytyką ze strony 
pierwszego mówcy, Markezi- 
nisa, przywódcy prawicowej 
Partii Postępowej, posiadają­
cej 8 mandatów z ogólnej licz 
by 300.

Zgromadzeni przed gma­
chem parlamentu mieszkańcy 
Aten, głównie młodzież, wzno 
sili okrzyki „żądamy dymisji 
Nowasa”, „niech żyje demokra 
cja i Papandreu”.

Głosowanie nad wnioskiem 
o wotum zaufania dla rządu 
Nowasa odbędzie się prawdo­
podobnie w dniu dzisiejszvm.

PAP

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w zakładach Toto-Lotek 
z dnia 1. 8. 1965 r. stwierdzono: 1 
rozw. z 5 premiowaną — wygr. 
1 090 000 zł; 76 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po 20 398 zł; 6 142 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 489 zł.: 136 265 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 23 zł.

uwagi na okres reklamacyjny 
(7 i 11 dni) wysokość wygranych 
może ulec zmianie. Kolejne loso­
wanie Toto-Lotka odbędzie się w 
dniu 8. 8. 1965 r. w Łowiczu. 

Francja
Przypominanie o wiekowych więzach politycz­

nych i kulturalnych, łączących Polskę z Francją, 
byłoby chyba zbędnym truizmem. Dlatego też z 
zadowoleniem przyjęła nasza opinia publiczna ko­
munikat agencji PAP o projektowanej oficjalnej 
wizycie premiera Cyrankiewicza w Paryżu; nie 
naszą jest winą, że ta pierwsza podróż polskiego 
męża stanu do stolicy Francji następuje dopiero 
w dwadzieścia z górą lat od rozgromienia wspólne­
go nieprzyjaciela przez oba nasze narody.

Francja, pierwsza z mocarstw zachodnich, na­
wiązała przed dwudziestu laty stosunki z Polskim 
Komitetem Wyzwolenia Narodowego. Francja, je­
dyna z mocarstw zachodnich, w sposób jasny i nie­
dwuznaczny uznała naszą granicę na Odrze i Nysie. 
Między Polską a Francją nie ma żadnych dwu­
stronnych konfliktów, a wzmożenie wymiany gos­
podarczej i kulturalnej leży w dobrze pojętym in­
teresie obu naszych państw. Tylko podporządko­
wanie niektórych rządów francuskich interesom 
amerykańskim i poświęcenie tradycyjnych więzów 
polsko-francuskich nadrzędnym wymogom wojują­

czołowi politycy tej partii, a 
więc kanclerz Erhard, prze­
wodniczący CDU Konrad Ade 
nauer, urzędujący przewodni­
czący tej partii Dufhues, prze 
wodniczący Bundestagu dr 
Gerstenmaier, przewodniczący 
frakc-ji parlamentarnej 
CDU/CSU w Bundestagu dr 
Barzel i minister obrony NRF, 
von Hassel.

Tuż po imprezie dortmundz- 
kiej, Erhard i Adenauer — 
każdy oddzielnie — rozpoczy­
nają podróże przedwyborcze. 
W czasie ich trwania kanclerz 
Erhard wygłosić ma — jako 
czołowy, cieszący się najwięk 
szą popularnością wśród spo- 
'eczeństwa zachodnioniemiec- 
kiego polityk chadecki, blisko 
5C0 przemówień.

Prawie w tydzień później, w 
sobotę 14 sierpnia, wystarto­
wać ma do kampanii SPD. 
Również i ta partia zwołała 
swoje ogólnokrajowe spotka­
nie przedwyborcze do Dort­
mundu. W czasie tej imprezy 
wystąpić mają czołowi ludzie 
nartii: przewodniczący Willy 
Brandt, jego zastępcy: Herbert 
Wehner i Fritz Frler, a także 
członkowie „gabinetu* cieni” 
SPD — nrof. Carlo Schmid i 
Helmud Schmidt.

Wszystko wskazuje, iż oby­
dwie partie, CDU/CSU i SPD, 
starać się beda w toku swojej 
akcji przedwyborczej działać 
przede wszystkim na gruncie 
polityki wewnętrznej. To zna­
czy, w toku wzajemnej polemi 
ki i starć międzypartyjnych w 
walce o względy wyborców za 
chodnioniemieckich unikać bę 
da sięgania do prob^rnńw po­
lityki zagranicznej. (PAP)

Polska Tł 
na festiwalu 

w Aleksandrii
W dniach 1—10 września br. 

odbędzie się w Aleksandrii 
IV Międzynarodowy Festiwal 
Telewizyjny.

Polską TV reprezentować 
będą krótkometrażowe filmy 
„Serce” Janusza Kidawy i 
„Kłopoty z ciepłem” Witolda 
Giersza oraz widowisko te­
atralne „Głos” Zdzisława Sko­
wrońskiego w reżyserii Jerze­
go Antczaka. (PAP)

Hitlerowski zbrodniarz 
z Oradour

„oczyszczony" z winy
Odpowiedzialny za zamor­

dowanie 548 mieszkańców fran 
cuskiej miejscowości Oradour 
były dowódca dywizji pancer­
nej SS, Heinz Lammerding, 
nie musi się już obawiać, że 
w Niemczech zachodnich wy­
toczą mu proces. Nie zostanie 
również pociągnięty do odpo­
wiedzialności za posłanie na 
szubienicę 120 Francuzów z 
Tulle, za co skazany został za­
ocznie przez trybunał francu­
ski na karę śmierci.

W oświadczeniu rozpowszech 
nionym przez telewizję zacho- 
dnioniemiecką stwierdzono w 
poniedziałek wieczorem, że na 
terenie NRF wstrzymane zo­
stały wszelkie dochodzenia 
przeciwko Lammerdingowu. 
Lammerding zmusił telewizję 
do opublikowania takiego o- 
świadczenia, w oparciu o de­
cyzję Sądu w Stuttgarcie.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

coracowat Mirosław Idziorek

cego antykomunizmu przyczyniło się do przejścio­
wego ochłodzenia stosunków na linii Paryż — 
Warszawa i sprawiło, że na pierwszą wizytę polskie­
go premiera w stolicy Francji przyszło czekać aż 
tyle lat. Tym większa więc radość, że usunięte zo­
stały przeszkody na drodze dalszego zbliżenia mię­
dzy" krajami, które w przeszłości wszystko łą­
czyło a nic nie dzieliło.

Współpraca między Polską a Francją stanowi 
jeden z filarów gmachu bezpieczeństwa w Euro­
pie. Odmienność ustrojów, czy przez nikogo prze­
cież nie negowane różnice stanowisk w wielu 
istotnych sprawach, nie stanowią przeszkody w 
nawiązaniu takiej współpracy, zwłaszcza od czasu 
gdy generał de Gaulle w znacznej mierze zlikwi­
dował amerykańską hipotekę ciążącą nad Francją 
i prowadzi politykę kierującą się wyłącznie naro­
dowymi interesami swego kraju. Naiwnością by­
łoby sądzić, że pierwsza wizyta premiera Cyrankie­
wicza doprowadzi do pełnej zgodności poglądów we 
wszystkich problemach Europy i świata. Może ona 
jednak i powinna przyczynić się do dalszego zbliże­
nia, do zacieśnienia współpracy w interesie poko­
jowego współistnienia i bezpieczeństwa całego na­
szego kontynentu.

Tego życzy sobie i tego oczekuje opinia publicz­
na, tak nad Wisłą jak i nad Sekwaną. (API)

Po IV Plenum KC PZPR

Program szkekń festk kierowniczych 
naszej gospodarki

Doskonalenie metod planowania i zarządzania, których 
kierunki nakreśliło IV^ Plenum KC PZPR, wymagać będzie 
stałego podnoszenia kwalifikacji kadr, zwłaszcza ekonomi­
stów i inżynierów.

Opracowana została kon­
cepcja programowo-metodycz- 
na długofalowego ogólnokra­
jowego szkolenia kadr kierow­
niczych, ze szczególnym u- 
względnieniem ekonomistów. 
W myśl opracowanych zało­
żeń szkolenie obejmie kadrę 
kierowniczą w szerokim sło­
wa tego znaczeniu od dyrek­
tora do mistrza — i rozpocz- 
nie się w 1986 roku.

Zakres niezbędnej wiedzy 
wykładanej na wielu kursach 
podzielony będzie na trzy róż­
ne grupy — uczestnicy szko­
lenia opanowywać będą ma­
teriały w zależności od zajmo­
wanego stanowiska i zakresu 
kompetencji. Szkolenie odby­
wać się będzie zarówno bez 
odrywania od pracy, jak i na 
specjalnych kursach czasowo 
zwalniających ich uczestników 
od pełnienia obowiązków służ 
bowych.

Szkolenie prowadzić będąCytryny - obuwie - telewizory - samochody
Zwiększony import 

atrakcyjnych
towarów

Dostawy importowanych to­
warów rynkowych są w obec­
nym kwartale wyższe warto­
ściowo o 64 proc, od podob­
nych dostaw w analogicznym 
okresie ub. roku.

Wśród artykułów sprowadza 
nych obecnie z zagranicy znaj 
duje się m. in. 1.056 tys. par 
obuwia czeskiego, węgierskie­
go i jugosłowiańskiego, 3,5 
min. metrów tkanin bawełnia­
nych oraz spora partia dzia­
nej bielizny damskiej i mę­
skiej z NRD.

Inne towary, to m. in. 16 
tys. węgierskich szerokoekra­
nowych telewizorów, zmecha­
nizowany sprzęt gospodarstwa 
domowego i meble (z NRD, 
CSRS, Węgier, Jugosławii i 
Rumunii), oraz 2,5 tys. samo­
chodów z NRD, Jugosławii i 
ZSRR.

W grupie produktów spo­
żywczych warto wymienić 
„letni” import 1.000 ton cy­
tryn — jako, że w latach ubie 
głych w tym okresie owoców 
cytrusowych nie sprowadza­
liśmy. (PAP)

Cyklon
nad Władywostokiem
Na wybrzeżu radzieckim 

Morza Japońskiego wzrosło 
natężenie wiatrów południo­
wo-zachodnich a Władywo- 
stok znalazł się w zasięgu cy­
klonu. Porywy wiatru osiąga­
jące siłę huraganu spowodo­
wały przerwanie wszelkich 
prac przeładunkowych w por­
tach handlowych i rybackich.

Część statków odholowano 
od nabrzeży na redę zewnę­
trzną do zatoki, gdzie osłania­
ją je pobliskie skaliste wzgó­
rza Półwyspu Rosyjskiego. W 
wielu dzielnicach Władywo- 
stoku wichura przerwała prze 
wody, elektryczne.

Przypuszcza się, że siła wia­
tru .wzrośnie w najbliższym 
czasie.

PAP 

m. in. Centralny Ośrodek Do­
skonalenia Kadr Kierowni­
czych, resortowe ośrodki szko­
leniowo, Naczelna Organizacja 
Techniczna, Towarzystwo Na­
ukowe Organizacji i Kierow­
nictwa oraz Polskie Towarzy­
stwo Ekonomiczne.

PTE kontynuuje obecnie 
także rozpoczętą już od lat ak­
cję szkolenia ekonomistów. W 
pierwszym kwartale br. czyn­
nych było prawie 300 kursów 
szkoleniowych, w których bra 
ło udział ponad 33 tys. osób. 
Tematyka kursów obejmowa­
ła kilkadziesiąt różnych kie­
runków. Największą popular­
nością cieszyły się następujące 
kierunki szkolenia: ekonomika 
przemysłu — ponad 3300 u- 
czestników, ekonomika tury­
styki i hotelarstwa — ponad 
4600 uczestników, ekonomika 
łączności, spółdzielczości, go­
spodarka materiałowa.

Kursy prowadzone przez 
PTE (stałe lub zaoczne) umoż­
liwiają ekonomistom zatrud­
nionym w produkcji, usługach 
i. administracji aktualizację 
wiedzy i podniesienie kwalifi­
kacji bez dłuższych przerw w 
pracy. Wykładowcami są zwy­
kle czołowi ekonomiści — teo­
retycy i praktycy o dużym do­
świadczeniu zawodowym i dy­
daktycznym.

Ważną rolę w doskonaleniu 
i podnoszeniu kwalifikacji kie 
równi czego personelu przemy­
słu odgrywają resortowe o- 
środki szkolenia i doskonale­
nia kadr. W kraju istnieje o- 
becnie 11 takich ośrodków — 
przeważnie przy instytutach 
naukowych resortów; 2 ośrod­
ki — chemii i handlu we­
wnętrznego — są samodzielny­
mi jednostkami. Po IV Plenum 
Partii rozszerzą swą działal­
ność.

W Centralnym Ośrodku Do­
skonalenia Kadr Kierowni­
czych w Warszawie — popu-

Doniesienia z Wietnamu
Dokończenie ze str. 1 

pierwszego dnia operacji za­
bito 25 partyzantów i areszto­
wano 81 osób podejrzanych o 
przynależność do partyzantki 
lub współpracę z partyzanta­
mi. Agencja France Presse 
podważa te informacje pisząc, 
iż zdaniem naocznych świad­
ków pośród ofiar operacji znaj 
duje się wiele osób cywilnych, 
a nawet dzieci.

We wtorek żołnierze ame­
rykańskiej piechoty morskiej 
spalili doszczętnie południowo- 
wietnamską wieś odległą o 
około 5 km od Da Nang. Jak 
donoszą agencje, żołnierze 
amerykańscy użyli miotaczy 
ognia i innych środków zapa­
lających niszcząc całkowicie 
wieś złożoną ze 150 domów. 
Ruiny zabudowań i wszystko, 
co ocalało z pożaru, zostało 
zburzone za pomocą spychaczy 
i traktorów.

Spadochroniarze sajgońscy 
przerzuceni zostali we wtorek 
helikopterami do posterunku 
Duc Co na granicy wietnam- 
sko-kambodżańskiej. Posteru­
nek ten, którego garnizon 
składał się z 400 milicjantów’ 
i 12 doradców amerykańskich, 
od sześciu/ tygodni oblężony 
był przez oddziały partyzan­
tów. Władze sajgońskie przy­
znały, że podczas oblężenia 60 
milicjantów zostało zabitych 
lub rannych. Zginęło również 
dwóch Amerykanów.

' uMinisterstwo Spraw Zagnani 
cznych Demokratycznej Repu 
bliki Wietnamu opublikowało 
we wtorek oświadczenie, w7 
którym potępia nieustanne 
bombardowanie- i ostrzeliwa­
nie przez lotnictwo amerykań 
skie miasta Nan Dinh — jedne 
go z ośrodków przemysłu wló 
kienniczego DRW.

W wyniku tych barbarzyń­
skich nalotów zniszczony zo­
stał szereg zakładów włókien­
niczych i dzielnic mieszkanio­
wych, a liczni mieszkańcy mia 
sta ponieśli śmierć lub zostali 
ranni. (PAP) 

larnie zwanym „szkołą dyrek­
torów” — opracowano pro­
gram szkolenia ekonomiczne­
go inżynierów i ekonomistów 
zatrudnionych w gospodarce. 
Program obejmuje podnosze­
nie kwalifikacji kierowników 
wszelkich szczebli — od mi­
strzów do dyrektorów fabryk 
i kombinatów. Jego naczelną 
ideą jest dostarczenie pracują­
cym w przemyśle specjalistom 
metod ekonomicznej analizy 
procesów produkcyjnych oraz 
wykorzystanie możliwości da­
leko idących usprawnień tech­
niczno-ekonomicznych w przed 
siębiorstwach.

Centralny Ośrodek Dosko­
nalenia Kadr Kierowniczych 
ma już istotne osiągnięcia za­
równo w przygotowywaniu 
kwalifikowanych wykładow­
ców dla licznych kursów pro­
wadzonych przez różne ośrod­
ki szkolenia jak i bezpośrednio 
w doskonaleniu zawodowym 
dyrektorów. Na kursach i se­
minariach organizowanych 
przez ośrodek w ub. roku u- 
czestniczyło ponad 1900 osób.

PAP

Nowe udogodnienia w zamianie mieszkań
Szczegółowe przepisy 

w Dzienniku Urzędowym NSGK

W najbliższym Dzienniku Urzędowym MGK ukaże się i od 
tegoż dnia zacznie obowiązywać okólnik Nr 6 Ministra 
Gospodarki Komunalnej w sprawie zamiany lokali miesz­
kalnych. „Życie Warszawy” w numerze 184 z dnia 3. VIII 
w oparciu o wyjaśnienia dyrektora departamentu polityki 
lokalowej MGK St. Zajierla— pisze na ten temat:

W myśl uchwał rządowych z 
maja br. (w sprawie zasad 
przydziału mieszkań w latach 
1966—70) zwracających m. in. 
uwagę na konieczność ułatwień 
zamiany mieszkań, celem lep­
szego wykorzystania powierz­
chni mieszkalnej i przybliże­
nia domu do miejsca pracy 
nowy okólnik dopuszcza rów­
nież: wymianę mieszkań mię­
dzy członkami spółdzielni a 
najemcami tzw. mieszkań kwa 
tcrunkowych a także między 
lokatorami mieszkań pozosta­
jących w dyspozycji zakładów 
pracy, oraz między osobami po 
siadającymi nadwyżki powierz 
chnj mieszkalnej a osobami za 
mieszkującymi lokale nazbyt 
zagęszczone.

Na uwagę zasługuje sformu 
łowanie; „zamiana między o- 
sobami mającymi nadwyżkę 
metrażu a osobami zamieszku­
jącymi lokale przegęszczone”. 
Dotychczas dopuszczalna była 
jedynie wymiana między rów­
norzędnymi partnerami, co wy 
bitnie ograniczało zaintereso­
wanie zamianą.

W nomenklaturze urzędowej 
„zamiana” to czynność między 
dobrowolnymi ochotnikami, a 
„wymiana” to przydział inne-

Wystawcy 60 państw 
na Targach Lipskich
W tegorocznych Międzyna­

rodowych Jesiennych Targach 
Lipskich weźmie udział 6509 
wystawców z 60 krajów — o- 
świadczył dyrektor generalny 
Lipskiego Urzędu Targowego 
Kurt Schmeissep na między­
narodowej konferencji praso­
wej, która odbyła się we wto­
rek w Berlinie.

Omawiając udział poszcze­
gólnych krajów w targach. 
Schmeisser stwierdził, że ty­
siąc firm eksportowych z 9 
krajów socjalistycznych wy­
stawiać będzie w Lipsku swe 
towary.

Na targi przybędą również 
wystąwcy z 30 zamorskich 
państw. Powierzchnia targowa 
wynajęta przez firmy z 21 
oaństw zachodnioeuropejskich 
jest większa niż w poprzednim 
roku. (PAP)
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Duże zainteresowanie 
moskiewska wystawą 

„Metaiexportu“
Otwarta 31 lipca br., a do­

stępna dla publiczności od 1 
sierpnia, wystawa maszyn 
„Metalexportu” w Moskwie 
cieszy się dużym zaintereso­
waniem. W ciągu 2 pierw­
szych dni odwiedziło ją po­
nad 10 tys. osób.

Również w prasie radziec­
kiej ukazało się kilka wiado­
mości poświęconych wystawie 
polskiej, w których pisze się 
z uznaniem nie tylko o nowo­
czesnych eksponatach, ale tak 
że o bardzo ładnym i robią­
cym duże wrażenie rozwiąza­
niu plastycznym ekspozycji, 
mieszczącej się w nowoczes­
nym pawilonie na terenach 
Stadionu im. Lenina na Łuż- 
nikach.

Dziennik „Moskowskij Kom 
somolec” z 3 bm., szczególni^ 
dobrze wyraża się o polskich 
maszynach włókienniczych. 
Przytacza on rozmowę z gru­
pą pracownic słynnej „Iwa- 
newskiej Manufaktury”, które 
po zapoznaniu się z działaniem 
naszych maszyn wyrażają opi­
nię, że dobrze byłoby, gdyby 
maszyny te znalazły się mo­
żliwie jak najszybciej w za­
kładach Iwanowskich. (PAP) 

go mieszkania, dokonany przez 
wydz. kwaterunkowy ,,z urzę­
du” i — za darmo. Właśnie 
tych „wymian” było o wiele 
za mało. Nawet w zupełnie ja­
snych wypadkach wydz. kwa­
terunkowe nie chciały sobie 
zaprzątać głowy całą skompli­
kowaną procedurą, koncentru­
jąc się na zadaniach rozdziału 
mieszkań i rozstrzyganiu spraw 
spornych.

Wydziały kwaterunkowe nie 
chciały dotąd podejmować się tru 
du badań czy za propozycją zamia 
ny mieszkania nie kryją się „ma 
cbinacje”, w celu obejścia prze­
pisów, czy też wręcz — spekula­
cje. Toteż odmowy były nieomal 
mechaniczne. Obecnie okólnik mi­
nistra poleca wydziałom kwate­
runkowym zbadanie każdej pro­
pozycji zamiany, nawet jeżeli są 
podejrzenia, iż kryje się za nią 
zamiana fikcyjna. Każda odmowa 
musi być uzasadniona.

Najistotniejsze jest to, że wre­
szcie dopuszczalne są wymiany 
wielostronne, że uwzględnia się 
wszystkie rzeczowe i życiowe po­
wody wymian jak i nieporozumie­
nia sąsiedzkie czy rodzinne, roz­
wód itd. i że wydz. kwaterunko­
we które mniej będą miały w nad 
chodzących latach pracy z samym 
rozdziałem nowych mieszkań, zaj­
mą się wreszcie — miejmy nadzie­
ję — prawidłowym rozmieszcza­
niem rodzin, których stan stale 
się przecież zmienia.

Na jesieni odbędzie się w 
MGK narada przedstawicieli 
najbardziej zainteresowanych 
wymianami lokali miast (War­
szawa, Lublin, Poznań, Byd­
goszcz i in.), na której zostaną 
omówione wszystkie szczegóły 
dotyczące samej „techniki” 
pracy przy wymianach z urzę­
du i raz jeszcze przedyskuto­
wane te sprawy i wątpliwości, 
których nie mogą zawierać 
najobszerniejsze nawet prze­
pisy generalne, a także struk­
tura organizacyjna biur za­
miany. (PAP)

Komisja bada przyczyny 
samoczynnego 
wypływu ropy

W związku z informacjami, do­
tyczącymi erupcji ropy w rejonie 
Bochni Państwowa Rada Górnic­
twa wyjaśnia, że otwór z którego 
wytrysnęła ropa, położony Jest na 
znanym i eksploatowanym od kil 
ku lat złożu.

Ten nieopanowany wypływ ropy 
nastąpił na skutek błędów w eks­
ploatacji odwierconego otworu. 
Akcja ratunkowa doprowadziła do 
opanowania sytuacji w ciągu 36 
godzin.

Dla zbadania przyczyn nieopano­
wanego wypływu ropy powołana 
została fachowa komisja przy u- 
dziale władz górniczych. Winni 
uchybień wynikających z niedo­
ciągnięć technicznych zostaną po­
ciągnięci do odpowiedzialności.

PAP
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— Proszę posłuchać — powiedziałem — mam plan. 

Może pan dostać się do oqrodu. Ale trzeba uważać: bu­
dynek za ściana jest zamieszkały i nie wiem, kto w nim się 
znajduje. Do czasu przyjazdu wojskowych musi pan wszyst­
ko dokładnie spenetrować. Jeśli uda sie wyjaśnić, odzie 
bedzie Graber demonstrował osłonięcia, postaram się coś 
zrobić.

— A jak moqe dostać się do oazy?
Wyłączyłem rentoenowski aparat i wyszliśmy z labora­

torium.
— A propos, jak jest prawdziwe pana nazwisko? — spy­

tałem.
— Póki co, proszę nazywać mnie Fernandem — odpo­

wiedział z uśmiechem.
Zawstydziłem sie swei naiwności.
Podeszliśmy do transformatora, na któreoo pokrywie 

widniały czaszka i dwie kości, przekreślone czerwona bły­
skawica.

— W pana laboratorium to jest? — zapytałem.
Kiwnął ołowa.
Podszedłem do spektroorafu. wyiałem spod szyny klucz 

i otwarłem drzwi. Fernand zajrzał do wnętrza i lekko 
awizdnał.

— Jasne — spytałem.
Kiwnął ołowa.
— Tylko proszę unikać leqo.
Zamknąłem drzwi, podprowadziłem qo do ściany i unio­

słem kraj linoleum, by zobaczył metalowe kontakty.
_ Wiem o tym — szepnął. — Sa we wszystkich po­

mieszczeniach, w których oracuja cudzoziemcy.
— Ale przecież Poisson...
— Uciekając Poisson uszkodził syqnalizację. Po moim 

przyjaździe postanowiono iei nie włączać.
— Skąd pan o tym wie? — zdziwiłem się.
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— Jest tu jeszcze jeden nasz przyjaciel.„
— Kto?
— Później. A teraz proszę dać klucz.
Podałem mu klucz, Fernand mocno uścisnął mi rękę.
— Wiec jeśli chce pan, żebym pomóqł, proszę wywie­

dzieć sie iak najwiecei. Ostateczny plan działania opracu­
jemy w przeddzień prób.

— Do widzenia.
— Do widzenia, monsieur Fernand.
Nasłępneqo dnia do moiei rozmowie z Fernandem prze­

słano mi przynosić jedzenie. Ni rano, ni w ciaqu dnia, ani 
też wieczorem nie pojawił sie Arab z termosami. Porządnie 
wyqłodniały, zadzwoniłem do Frau Einziq. Dłuqo nie było 
odpowiedzi, a kiedy podniosła słuchawkę qłos jej był ostry 
i rozdrażniony. Uprzedziła moje pytanie.

— Nie umrze pan, Murdal. Wszyscyśmy w takim samym 
położeniu. Chce mi się jeść niemniej niż panu. Proszę 
czekać.

Zamiast kolacji wyszedłem na swój „spacer" rozmyślaiac 
dlaczeqo instytut Grabera napie pozostał bez pożywienia. 
Przechodząc koło baraku Schwartza, chciałem tam wstąpić, 
żeby poqadać z doktorem o tym nieoczekiwanym obrocie 
wydarzeń, kiedy napie drzwi sie otwarły i na piasek wysko­
czył Giovanni Sacco, Włoch — syntełyk. Jeqo ciemne oczy 
płonęły wściekłością.

— Siqnor, wv także płoduiecie? — spytałem.
Sacco obejrzał się i dał mi leciwie dosłrzepalny znak, 

bym sie zbliżył.
— Głód to pół biedy, wkrótce przyjdzie nam umierać 

z praonienia.
— Dlaczepo? Czy przesłali dowozić wodę?
Uśmiechnął się z przymusem.

(cdn)

—Kiedy zakaz wybuchów podziemnych?
Na porządku obrad Komi­

tetu Rozbrojeniowego, 
jako jedna z najpilniej­

szych stanęła sprawa zakazu 
eksplozji nuklearnych pod zie­
mią. W ciągnącej się latami 
dyskusji nad tym problemem 
odbijał się stosunek państw 
nuklearnych nie tylko do eks­
perymentów jądrowych, ałe do 
czołowego problemu naszych 
czasów — rozbrojenia.

Za dymną zasłoną
Związek Radziecki domagał 

się od dawna bezwzględnego 
zakazu broni masowej zagłady, 
a jednocześnie wyrażając za­
niepokojenie opinii świata ros­
nącą radioaktywnością atmo­
sfery, opowiadał się za wyeli­
minowaniem wszelkich eksplo­
zji próbnych. USA i W. Bryta 
nia natomiast bardzo niechęt­
nie przystępowały do obrad nad 
Urn zagadnieniem, zapocząt­
kowanych w Genewie jesionią 
1S58 roku — mimo że poprze­
dzające je rozmowy ekspertów 
Wschodu i Zachodu zgodnie 
ukazały możliwość wykrywa­
nia doświadczeń z bronią ją­
drową.

Jak w innych dyskusjach 
rozbrojeniowych, tak i w tej 
sprawie Zachód posłużył się 
zagadnieniem kontroli nad 
przestrzeganiem zakazu jako 
zasłona dymną dla zamasko­

wania niechęci osiągnięcia po­
rozumienia. Wlokące się po­
nad trzy lata bezpłodne dys­
kusje na temat kontroli prze­
strzegania zakazu prób nukle­

arnych zapędziły konferencję 
genewską trzech mocarstw w 
impas, z którego do końca nie 
zdołały się wywikłać.

W tym czasie jednak wszy­
stkie mocarstwa atomowe, a 
także inne kraje, zdołały uzy­
skać środki wykrywania wszy­
stkich eksplozji nadziemnych 
i podziemnych na świecie. 
Stad też postulat radziecki, by 
państwa nuklearne kontrolo­
wały próby atomowe przy po­
mocy własnych narodowych 
systemów. Nawet strona ame­
rykańska miała sposobność 
stwierdzić w praktyce, że i 
słabe wybuchy podziemne da­
dzą się wykryć w najbardziej 
choćby odległych miejscach 
globu.

Nie chodziło więc o sprawy 
techniczne, lecz o klimat, sto­
jący na przeszkodzie w uzy­
skaniu rozwiązań politycz­
nych, o brak zaufania między 
Wschodem i Zachodem. On to 
powodował zwłokę w osiąg­
nięciu porozumienia.

Niewiele pomyślniej przebie 
gała także dyskusja na forum 
utworzonego w 1962 r. przez 
ONZ Komitetu Rozbrojeniowe 
go 18 Państw, gdzie obok 
państw Wschodu i Zachodu 
zasiedli przedstawiciele kra­
jów neutralnych.

Związek Radziecki, wychodząc 
naprzeciw zastrzeżeniom Zachodu, 
zgodził się nawet na zainstalowa­
nie tzw. „czarnych skrzynek”, to 
jest automatycznych atomowych 
stacji sejsmograficznych dla kon­
troli i wybuchów podziemnych 
— bo o nie już tylko chodziło, —
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HARCERSKIE LATO

Ani kapryśna pogoda, ani chłodne 
lato nie przysłoniły uroku obozo­
wego życia poznańskim harcerzom. 

Pierwszy turnus zgromadził na obozach 
przeszło 6000 dziewcząt i chłopców. Naj­
większe, bo prawne dwutysięczne zgru­
powanie, znalazło się na Ziemi Trzcia- 
neckiej. Pakt zawarty ze społeczeństwem 
powiatu trzcianeckiego został przypie­
czętowany po harcersku — pracą spo­
łeczną, zielonymi przedszkolami, impre­
zami artystycznymi.

Obecnie harcerstwo wielkopolskie roz­
poczyna drugi turnus „Akcji Lato 65”, 
obejmujący również ponad 6000 dzieci. 
Rozmawiamy więc z Komendantem Cho­
rągwi Wielkopolskiej ZHP Wiesławem 
Bogusławskim.

— Jakie będą charakterystyczne cechy te­
go turnusu?

— Wobec ciągłego wzrostu organizacji 
— a muszę zaznaczyć, że nasza Komen­
da Chorągwi ma poważne osiągnięcia w 
tej dziedzinie (zrzeszamy już przeszło 
97 000 harcerzy i harcerek) — sprawą 
zasadniczą jest stałe poszerzanie kadry 
instruktorów i drużynowych. Dlatego

duży nacisk kładziemy na obóz szkole- 
nowy w Kiekrzu. gdzie przebywać będzie 
150 kandydatów na drużynowych i in­
struktorów. Podobny charakter będą 
miały dwa obozy w Trzciance. Jeden z 
nich — zrzeszający młodzież starszą — 
to Harcerski Uniwersytet Społeczny. 
Uczestnicy tego obozu przygotują sesję 
naukową poświęconą rozwojowi Ziem 
Zachodnich. W programie tego obozu 
przewiduje się spotkanie z naukowcami 
oraz działaczami gospodarczymi i spo­
łecznymi, zajmującymi się tą problema­
tyką. Drugi podobny obóz w Trzciance 
przewidziany jest dla młodzieży z krę­
gów instruktorskich, pogłębiający przy­
gotowanie uczestników do pracy wycho­
wawczej z dziećmi. Pod koniec drugiego 
turnusu dotrze do Trzcianki Harcerska 
Fala 65. Jest to, jak wiadomo, obóz wę­
drowny. Wyruszy on z Jastrowia w woj. 
koszalińskim, znanego z walk II Armii. 
Młodzież tego,obozu na zlecenie Zakładu 
Statystyki poznańskiej WSE będzie zbie­
rała informacje na temat rozwoju demo­
graficznego i społecznego wsi na zie­
miach zachodnich.

na miejscu. Sugestię zastosowania 
tych urządzeń poparły kraje neu­
tralne, powołując się na uchwałę 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, wzy­
wającą mocarstwa nuklearne do 
przerwania wybuchów doświad­
czalnych z dniem 1. I. 1963 r.

Zgodził się też ZSRR na prze­
prowadzenie pewnej liczby, kon­
troli na miejscu. Ale w odpo­
wiedzi na uznanie przez ZSRR 
samej zasady inspekcji, z której 
USA uczyniły kość niezgody w ca­
łym sporze, Zachód zażądał zwię­
kszenia liczby tych inspekcji, co 
równałoby się już — zdaniem 
ZSRR — zorganizowanemu szpie­
gostwu.

Po pięciu lalach-układ
Chociaż odłożenie zakazu wy 

buchów podziemnych oznacza­
ło w praktyce kontynuację do­
świadczeń nuklearnych, ZSRR 
zgodził się na zawarcie ukła­
du o zakazie prób w powie­
trzu, pod wodą i w Kosmo­
sie, licząc, że przyczyni się on 
do dalszego rozładowania na­
pięcia Wschód—Zachód.

Tak też się stało. Pyły radio­
aktywne przestały wreszcie 
zagrażać życiu naszego i przy 
szłych pokoleń, równocześnie 
powstała szansa oczyszczenia 
atmosfery politycznej i 
wszczęcia nowych rokowań, 
które krok za krokiem dopro­
wadzić powinny do rozwiąza­
nia problemów generalnych, 
stanowiących o wojnie i po­
koju.

Obliczono, że od wybuchu pierw­
szej bomby atomowej w Alamacor 
do w 1945 roku do Układu Mos­
kiewskiego w 1963 roku wybuchło

500 bomb, w tym 250 amerykań­
skich o globalnej sile 150 megaton 
i 150 radzieckich o sile 300 mega­
ton. Układ moskiewski zapobiegał 
w praktyce wybuchowi nowych 
bomb — jeszcze z wyłączeniem 
podziemnych prób nuklearnych — 
i zapoczątkował szereg innych, 
jakkolwiek ograniczonych porozu­
mień. Do tej pory jednak nie uda­
ło się. uzyskać rozwiązań niezbęd­
nych dla położenia kresu wyści­
gowi zbrojeń i dla skutecznego 
rozbrojenia.

Nie sprzyja też porozumie­
niom w tej dziedzinie narasta­
jące na skutek agresji USA 
w Wietnamie napięcie. Ale, 
jak powiedział na początku 
spotkania nad Lemanem ra­
dziecki delegat Carapkin, „wła 
śnie w chwilach najhardziej 
niepokojących należy dokony­
wać największych wysiłków”.

Jeżeli chodzi o zakaz prób 
podziemnych, nie brak oznak, 
zapowiadających możliwość 
osiągnięcia porozumienia. Jak 
słychać, rząd USA w miarę 
rozwoju metod wykrywania 
eksplozji podziemnych coraz 
bardziej skłania się do rozwią­
zań, eliminujących inspekcję 
na miejscu. Ostatnio uczony 
brytyjski, prof. Cookcroft — i 
nie tylko on — stwierdził, że 
istnieje całkowita możliwość 
wykrywania wybuchów pod­
ziemnych na odległość.

Tak więc drzwi do rokowań 
w tej sprawie stoją otworem. 
Przed mocarstwami nuklearny 
mi otwiera się jednocześnie 
sposobność złożenia dowodów 
szczerości ich* intencji.

J. R.

— Czy Trzcianka jest największym zgru­
powaniem obozów wielkopolskich harcerzy 
w tym roku?
— Tak. Na drugim miejscu znajduje 

się powiat koniński, którego ziemie trwa­
le zapisały się w historii wielkopolskich 
harcerzy. W drugim turnusie będą zgru­
powani harcerze z Hufca Turek i Koło 
oraz nieobozowa stanica Hufca Konin. 
Ten ostatni buduje tam zresztą stały, 
samodzielny ośrodek obozowy, przy wy­
datnej pomocy Rady Przyjaciół Harce­
rzy. Przy tej okazji chciałbym podzię­
kować wszystkim działaczom rad przy­
jaciół harcerstwa za pomoc przy organi­
zowaniu obozów. To, że tegoroczne obo­
zy są świetnie wyposażone we wszelki 
sprzęt i ekwipunek, zawdzięczamy w du­
żej mierze przyjaciołom harcerstwa oraz 
życzliwej atmosferze dla naszych poczy­
nań zarówno ze strony władz jak i spo­
łeczeństwa.

— Tylko pogoda jakoś nie liczy się z wa­
szymi planami obozowymi...

— Mimo to nie zanotowaliśmy żadnych 
poważnych zachorowań. Dzieci śpią 
wszędzie w łóżkach zaopatrzonych w cie­
płe koce. Zdaniem Sanepidu podniósł się 
również w tym roku poziom sanitarny 
obozów.

— Dziękujemy za informacje i życzymy 
dużo słońca na drugi turnus harcerskiej 
Akcji Lato 65.

Rozm.: BARBARA MOSIĘŻNA

W dniu 31 lipca 1965 r. zmarła nagle opa­
trzona Olejami św. w wieku lat 69. śp.

MARIA WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 sierp­

nia o godz. 15.30 z kaplicy Bożego Ciała na 
Debcu.

Msza św. żałobna odbędzie sie w czwartek 
o god2. 7 w kościele Bożego Ciała.

o czym zawiadamia 
BRATOWA Z DZIEĆMI

Poznań. Dzierżyńskiego 75 m. 12. 4267?

Dnia 1 sierpnia 1965 j. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadziuś, przeżył 71 lat, śp.

Stanisław Ławrynowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej nj Górczy- 
nie. Msza św. za duszę Zmarłego w dniu po­
grzebu o godz. 7.30 w kościele św. Anny na 
Łazarzu.

‘Pogrążone w smutku
DZIECI

4203?

Dnia 1 sierpnia br. zmar. nagle

Bernard Twardowski 
trener i sędzia klasy państwowej w łucznictwle, 

długoletni zawodnik i działacz.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia br. 

o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Cześć Jego pamięci! 
P. Z. ŁUCZ. ZARZAD OKRĘGOWY POZNAŃ

ś. t p.
Władysław Kanie! 

emer. sekretarz, sadowy, 
powstaniec wielkopolski 1918—1919, 

zmarł nagle po ciężkich cierpieniach, dnia 
2 sierpnia 1965 r., opatrzony sakramentami 
$w. w Wieku lat 79. . _ .

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 om. 
o gadzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Jum- 
kowie.

Stroskana
Zona z córkami, wnukami i rodziną 

_”oZ”ań. Gniezno, Gliwice. 425,73

Uwaga Wytwórcy, także 
z terenu! Specjalista wy­
konuje stemple i wypeł­
nia ekspresowo metrycz­
ki towarowe - chałupni­
czo lub przez spółdziel­
nie. Óferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39C5g.

Potrzebna pomoc do 2 
dzieci, zaraz. Waligóra, 
PGR Pożarowe, p-ta War 
toslaw, pow. Szamotuły. 
____________ _________3908? 
Paiacz z uprawnieniem 
znajpcy konserwacje i o- 
grodnictwo, przyjmie do- 
znrstwo — warunek mię 
szkanie. Oferty Biuro O- 
gioszeń. Grunwaldzka 19 
d!<? 3889?.

Dnia 2 sierpnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

Edmund Kabat
Odszedł najukochańszy i nigdy niezapom­

niany mąż i tatuś.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z SYNEM I CÓRKA

Poznań, Kniewskiego 12. 4329gf -
Dnia 2 sierpnia 1965 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., po ciężkiej chorobie, 
nasz kochany brat i wujek, przeżywszy lat 69, 
śp.

Kazimierz Nowak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
BRACIA, SIOSTRA I RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 84.
Nowy Jork. 4323g

Dnia 31 lipca 1965 r. zmarł po długiej cho­
robie w 42 roku życia, nasz pracownik

Józef Machyński
mistrz samochodowy

W Zmarłym tracimy sumiennego i wzorowe­
go pracownika oraz cenionego i życzliwego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 4 bm. o godz. 14.45 
na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA — P. O. P.

I WSPÓŁPRACOWNICY
Oddziału Remontowego Woj. Przedsiębiorstwa 
Państw. Komun. Samochodowej w Poznaniu

K5580

Osoba umiejąca gotować, 
na 8 godzin dziennie — 
potrzebna. Zgłoszenia: Su 
cbanek, Engla 1, Skład 
krawatów. 3942g

Mieszkanie samodzielne 1 
pokój, kuchnia, łazienka. 
I piętro, nowe budow­
nictwo — zamienię na 2 
pokoje równorzędne. O- 
forty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
3358m.____________________  
Zamienię samodzielne 
dwa ■ pokoje z kuchnią i 
łazienką w centrum plus 
ewentualnie samodzielny 
pokój na peryferiach, n.a 
samodzielne trzy pokoje 
z przynależnościami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3882m.

Pracująca, pilnie poszu­
kuje niekrępującego po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3883g._____ ________  
Zamienię 2 duże p koje, 
samodzielna kuchnia, III 
ptr., Jeżyce, na mniej­
sze — parter lub T ptr. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
3892m.

Sprzedam działkę pod bu 
dowę 2000 m!. Osiedle Ja- 
sir. 18, przy Swarzędzu 
_______________ _ 3840? 
Sprzedam z powodu cho­
roby gospodarstwo w po­
wiecie śremskim — 12 ha 
budynki masywne, zelek­
tryfikowane. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 3825g.

i
Dnia 3 sierpnia 1965 r. zasnął w Bogu, w 78 

roku życia, mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
brat, dziadek i teść, śp.

Stanisław Szymański
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 

o godzinie 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, Pszenna 9. 4308m

W dniu 2 sierpnia 1965 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. na­
sza najdroższa ukochana matka, siostra i bab­
cia, śp.

Z PALACZÓW

Aniela Łakińska
wdowa po śp. Tadeuszu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 sierpnia br. 
(czwartek) o godzinie 13.45 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu
CÓRKI, SIOSTRA. ZIĘĆ 1 WNUKI

4301?

Sprzedam dom tednoro- 
dzinny z wolnym miesz­
kaniem w Szamotułach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
3963g.
Sprzedam dom z sadem 
w Mosinie, pow. Poznań, 
nadający się na założenie 
cieplarni lub hodowli. Ca 
ły wolny. Zgłoszenia: Je­
rzy Wróblewski, Mosina, 
prw. Poznań, ul. Podgór 
'na 7.3845?
Kupię domek jednoro­
dzinny (4 pokoje), wyłą­
czony w Poznaniu. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
3351g.

Gospodarstwo przy Po­
znaniu, 6 ha, na ogrodni­
ctwo — sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Gaba­
ry 53. 3827g

Zgubiłam legitym. stu­
dencką, wydaną przez 
A.M w Poznaniu i legi­
tymację ZSP. Elżbieta 
Podlewska Poznań, Wa- 
wrzyniaka 23/25. 3877g

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny przyczepy nr P 
15-304 wydany przez Prez. 
PP.N. Ireneusz Swojak, 
Drniewo. 4020 g

ZTełewbzss

■ RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muzyka rozrywko- 
• wa; 16.35 „Młodzież i świat”; 17.05 Utwory Ludwi- 
• ka van Beethovena; 17.30 Audycja dla młodzieży; 
• 18.05 „O tym należy pamiętać” — audycja E. Ra- 
j dziejewskiej; 18.20 Koncert dnia; 19.15 „Ze wsi i o 
• wsi”; 19.30 Piosenki francuskie i włoskie; 20.35 — 
; Poetycki koncert życzeń; 21.05 Koncert cbopinow- 
; ski; 21.35 Tańce z tabulatury organowej Jana 
• z Lublina; 21.45 „Kwadrans dla poważnych”; 22.65 
; Muzyka taneczna; 22.35 ..Radiowe Studio Piosenki”; 
* 23.15 Graja orkiestry taneczne.
• WIADOMOŚCI: 16, 18, 20, 23.
• PROGRAM II: 8.05 Muzyka; 8.35 Aud. red. spoi.; 
; 9.05 Konc. dnia; 9.50 „Nasze spotkania — Węgry”; 
; 10.10 Kalejdoskop muz.; 10.40 „Współczesność szu- 
; ka twarzy” — „Opowieść portowa”; 13.20 Aud. 
; pośw. St. Nędzy-Kubińcowi”; 13.50 Z życia ZMS; 
; 14 Grająca szafa; 14.35 ,,Swjat w zwierciadle nau- 
• ki”; 15 Wiązanka melodii na organy Hammonda; 
; 15.10 Polskie pieśni ludowe; 15.30 Dla dzieci star- 
• szych „Niebieskie kamienie”; 17,12 Audycja F. For- 
; nalczyka; 17.25 Konc. Poznańskiej 15 Radiowej; 
! 19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 Słuchowisko — 
i „Kwiaciarnia przy placu Słonecznym”; ?9.30 Mu- 
I zyka; 21.45 Rec. organowy; 22.30 Muzyka taneczna; 
: 23.10 Utwory Michała Kucharskiego.
! WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05 16, 
: 19, 21, 23.50.
• TELEWIZJA: 10 „Nerwy” — film TV prod. wł. 
; wg. op. A. Czechowa; 17.35 Program dnia; 17.40 Po- 
; wtórzenie 15 lekcji j. rosyjskiego; 18 Z cyklu — 

„Warszawskie spacery”; 18.40 „Terror w Havrze” 
‘ T .fiIni z serii „Przygody Hrabiego Monte Chri- 
’ sto”; 19.05 Program publicystyczny; 19.30 „Temat 
ł jazz”; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 „Poranek 

na wybrzeżu” — film krótkometrażowy nrod. NRD- 
20.35 „Nerwy” — film TV prod. wł.; 21.15 „Świato^ 
wid”; 21.35 Dziennik.



Z hstów Jo redakcjiGlos mieszkańca
A fieszkam przy ul. Dąbrowskie-

* go 130, u zbiegu z ulicą Przy 
byszewskiego. Buoynek to nowy, 
duży, mieszczący prawie dziewięć-, 
dzieśiąt mieszkań. W, sumie parę- 
set ludzi. Na parterze śą sklepy. 
Ja właśnie o nich.

Prasa pisząc kiedyś o handlu na 
Jeżycach, pisała i o nich. Chyba 
to by! nawet „Głos Wielkopolski”. 
Proponowano układ — moim zda­
niem — jak najbardziej rozsądny: 
sklep mięsny, nabiałowy, spożyw­
czy i inne branże, do których każ­
dy częściej zagląda^ Tymczasem co 
się stało?

Budynek oddano do użytku — 
po kilku niezrealizowanych termi­
nach w przeddzień Bożego Naro­
dzenia. Od tego czasu, kiedy to 
wprowadziliśmy się, obserwujemy 
jak to poznański handel robi so­
bie kłopoty z nowymi sklepami. 
Na parterze budynku jest pięć 
pomieszczeń handlowych i dwa 
punkty usługowe. Wpierw wpro­
wadziło się gospodarstwo domowe 
i branża obuwniczo-galanteryjha. 
Ponieważ budynek nie leży na u- 
częszczanym handlowym trakcie, 
gdzie każdy chodzi po to, żeby 
coś kupić, więc obroty muszą 
być w tych sklepach „znakomi­
te”. Wnióskuję to obserwując fre­
kwencję kupujących. Potem za­
instalowano drogerię, pewnie dla­
tego, że przy Dąbrowskiego, 10C 
metrów dalej, już jedna jest. I 
wreszcie do czwartego lokalu 
wprowadziły się tekstylia o prze­
kroju bardzo bazarowym: reszt­
ki materiały z przeceny itp. W pią 
tym sklepie zrozpaczony z powo­
du dodatkowego kłopotu Miejski 
Handel Mięsem instaluje od sied­
miu miesięcy sklep mięsny, ten 
najpotrzebniejszy i najpilniej o- 
czekiwany przez lokatorów i są­
siadów z okolicznych bloków. Ale 
do otwarcia jeszcze daleko.

Z dwóch punktów usługowych 
jeden zajęto stosunkowo wcześnie 
r.a naprawę obuwia. Ale w dru­
gim punkcie nic się nie dzieje, 
bo drzwi zamknięte są głucho. 
Pbnoć gotują się tam do startu 
jakieś bliżej nieokreślone usługi 
branży metalowej.

Przed kilku tygodniami przy ul. 
Dąbrowskiego, narożnik Janickie­
go, a więc 200 metrów od nas ot­
warto galanterię skórzaną z buta­
mi. To już chyba koniec tego za­
klętego kręgu udziwnionego han­
dlu, w którym się znaleźliśmy, i 
z którego nas chyba już nikt nie 
wyratuje. Dyrektorzy poznańskie­
go handlu, którzy przez woal 
wskaźników, planów i dyrektyw 
dość rzadko widzą statystycznego 
obywatela zapewne wytłumaczą

Beztroska
Pochodziła godzina 14 (dnia 

2. 8), gdy w redakcji za­
dzwonił telefon. Czytelnik pro 
sił, by natychmiast przyjechać 
i zobaczyć jak wygląda wy­
jazd dzieci do sanatorium tr 
Osiecznej. Pojechaliśmy. Przed 
gmachem Wojewódzkiej Przy­
chodni Specjalistycznej przy 
ul. Słowackiego na walizkach 
siedziało blisko 100 dzieci. Od 
trzech godzin czekały na auto­
bus, który miał przyjechać z 
bazy PKS z Leszna. Jak nas 
poinformował organizator wy­
jazdu, autobus zamówiony był, 
na godz. 12.

U małych widać już było 
zmęczenie. Niektóre z nich, 
zwłaszcza te z okolic Kępna i 
Turka, wyjeżdżały wszak z 
domu o godz. 2 w nocy. O go­
dzinie 14 zdecydowano się za­
telefonować z Poznania do O- 
siecznej. Dyrektor sanatorium 
był zaskoczony. Konwojenci 
wyjechali do Poznania już 
przed 8. Obiecał interwenio­
wać w PKS-ie w Lesznie. Po 
pół godzinie poinformował, że 
autobus utknął na trasie ale 
zaraz wyjeżdża rezerwowy. 
Ponieważ autobusu nadal nie 
było, jeszcze jedna blyskawicz 
na rozmowa, tym razem z 
PKS-em Leszno. I tu nowa 
wersja. Autobus w ogóle rano 
nie wyjeżdżał do Poznania. 
Dokonał tego dopiero o go­
dzinie 15. '*

Mimo że dzieci są już w 
Osiecznej (bo wreszcie o go­
dzinie 17 zjawił się długo o- 
czekiwany pojazd) nasuwają 
się pytania do organizatorów 
przewozu chorych dzieci:

0 Czy konwojenci z sana­
torium w Osiecznej nie mogli 
zawiadomić, że autobus przy- 
jedzie później?

O Czy przy wyjeździe 100 
dzieci miejsca zbiórki nie na­
leży zorganizować w jakiejś 
świetlicy (a nie na ulicy)?

0 Kto odpowiada za tak 
beztroskie potraktowanie po­
ważnej sprawy?

0 Kto wreszcie poniesie 
koszty 4 błyskawicznych roz- ।
mów?

Panu bezzasadność moich preten­
sji.

Wydaje się, że najgęściej nale­
ży rozmieścić te sklepy, do któ­
rych obywatel codziennie zagląda 
i na co dzień z nich korzysta. A 
więc spożywcze, piekarnicze, mię­
sne, nabiałowe, warzywne. Ważne 
są i inne branże, owszem, ale nie 
na każdym narożniku. Zresztą 
proszę sobie raz dyskretnie zaob­
serwować, jak nudzą się sprze­
dawcy w sklepach, o których pi- 
szę.

Łączę wyrazy poważania 
(nazwisko znane redakcji)

M. P.
OD REDAKCJI: Istotnie, „Głos” 

pisał już parokrotnie o niezbyt 
szczęśliwym rozplanowaniu sieci 
handlowej w omawianym rejonie 
Jeżyc. Niestety, bez echa, mimo 
że na pewne braki zwracaliśmy 
uwagę jeszcze przed oddaniem do 
użytku wspomnianego ciągu loka­
li sklepowych przy ul. Dąbrowskie 
go 138. Ostatnio obserwujemy je­
szcze inne zjawiska beztroski. Oto 
zamknięto na okres remontu sklep 
MHM przy ul. Waryńskiego. W 
zamian nie otwarto jednak tego 
nowego, wymienionego w liście. 
Nadto, w zamkniętym już skle­
pie przez kilka dni nic się nie 
działo (może był to okres przygo­
towywania materiału potrzebnego 
do remontu?). Praktycznie zatem, 
cały olbrzymi rejon pozbawiono 
źródła zaopatrzenia w mięso. 
Uwzględniając i tak już kilome­
trowe kolejki przed placówkami 
MHM w innych rejonach Jeżyc, 
wiele gospodyń domu po prostu 
rezygnuje z zakupu mięsa czy 
wędlin, lub przepłaca za ten to­
war w placówce garmażera przy 
pętli.

Przy okazji wyjaśnienie, że przy 
ul. Dąbrowskiego 138 ma być ot­
warty punkt „Zrób to gam” bran­
ży metalowej. Inicjatywa słuszna, 
ale czy koniecznie musi to być 
w nowym lokalu i w tym właśnie 
punkcie?

Już po poprzednich artykułach 
dochodziły nas słuchy, że zawar­
te w publikacjach propozycje do­
tyczące sieci sklepów w omawia­
nym rejonie dzielnicy są sprzecz 
ne z wytycznymi odgórnymi. Nam 
nie chodzi o wytyczne. I dlatego 
twierdzimy, że okolica pętli jeżyc­
kiej czeka na sklep rybny, dodat­
kowy sklep warzywniczy, a także 
r.a poprawę zaopatrzenia w istnie­
jącym już sklepie mięsnym, który 
— jak to wynika z obserwacji — 
miewa gorszy towar i mniej niż 
np. sklepy tej branży na Łaza­
rzu.

A jeśli już władze handlowe wo­
lą kierować się wskaźnikami i nor 
mami, to niechaj wezmą pod uwa­
gę, że to co jest słuszne w za­
budowie zwartej, nie zawsze po­
winno obowiązywać w zabudowie 
osiedlowej, rozproszonej, (kp)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii e- 

lektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploata 
Cyjn^mi — nastąpią w dniu 4. 8. 
1M5 r. od godz. 7—18 dla Miniko- 
wa oraz w dniu 5. 8. 1965 r. od 
godz. 7—15 dla ulic: Kaliskiej, Po­
lańskiej, Podwale, Łuczniczej, Ła­
cina, Rocha i przyległych. (K-5532)

Zebranie plenarne Koła ZBoWiD 
Starołęka odbędzie się w niedzie­
lę. 8 bm. o godz. 10 w Domu Kul­
tury Stomila przy ul. Starołęckiej.

Na wycieczkę do Muzeum Przy­
rody w Wielkopolskim Parku Na­
rodowym zaprasza'dzisiaj Klub Tu 
rysty PTTK. Zbiórka uczestników 
o godz. 15.30 na Dworcu Zachod­
nim z biletem wycieczkowym do 
Puszczykowa.

SIERPIEŃ Dominika

froda Słońce: 4.14—19.42

TEATRY
Przerwa urlopowa

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Komiczny świat Harolda Lloy­
da” (USA. 12 1.); APOLLO — g- 
10, 12.30, 15.30 17.45, 20.15 „Urocza 
gospodyni” (USA, 18 1.); BAŁTYK 
g. 10, 13.15, 15.30, 26 „Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego” (USA, 15 L);

5 wielkich obiektów 
przy iii. Czerwonej Armii 

IĄo 15 bm. będzie przygotowany teren dla rozpoczęcia 
* y budowy obiektów handlowo- usługowych przy ul. Czer­

wonej Armii od strony ul. Ratajczaka. Dobiega końca roz­
biórka starych domów, na miejscu których mają stanąć 
wspomniane budynki.
W sierpniu zatem Poznań­

skie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego nr 1 
przystąpi do wykopów. Staną 
tu trzy budynki, każdy po 12 
kondygnacji. Parter i pierwsze 
piętra przeznaczone będą na 
handel i usługi, a od drugiego 
piętra — na biura przedsię­
biorstw PSS, WZSP i MHD, 
które są inwestorami tych 
obiektów.

Zakończenie wspomnianych 
budynków ma nastąpić w 1967

W 20 rocznicę 
Umowy Poczdamskiej
W 20 rocznicę podpisania 

Umowy 'Poczdamskiej, stara­
niem Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich oraz Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki, 
w sali odczytowej tego Klubu 
prelekcję na temat „Umowa 
Poczdamska 1945—1965” wy­
głosił 2 bm. prof. dr Alfons 
Klafkowski, wybitny znawca 
prawa międzynarodowego, au­
tor wielu prac z tego zakresu.

Prelegent omówił znaczenie 
prawne tej umowy międzyna­
rodowej, która stanowi podsti 
wę likwidacji skutków II woj­
ny światowej i wykazał, iż 
jest ona bezterminowym ak­
tem prawnym. Prelegent mó­
wił w przepełnionej sali, co 
dowodzi żywego zainteresowa­
nia tą problematyką ze stro­
ny naszego społeczeństwa.

Inicjatywa TRZZ organizo­
wania periodycznie spotkań ze. 
specjalistami w dziedzinie 
niemcoznawstwa, spotkała się 
z uznaniem, (h)

Yfllaiito na szlaka
Tak jak przed wieloma wiekami 
i dzisiaj leży Poznań na skrzyżo­
waniu ważnych szlaków komuni­
kacyjnych, rćwnjeż międzynaro­
dowych. Położenie to sprawia, 
że miasto nasze — liczniej nie­
wątpliwie niż wiele innych — 
odwiedzane iest przez zagranicz­
nych i krajowych turystów. Przez 
Poznań podróżuje sie z południa 
nad Bałtyk i odwrotnie, przez na­
sze miasto wędrują turyści z za­
chodu Europy do ZSRR czy Buł­
garii, a także z tamtych krejów 
do Niemiec, Francji, Holandii itp. 
Lipiec i sierpień to miesiące, w 
czasie których najwięcej notuje­
my takich tranzytowych przejaz­
dów. A skoro się przejeżdża 
przez >ax duże miasto, trzeba w 
nim też coś obejrzeć. Stad po­
wodzenie tych punktów w Po­
znaniu, które znane sa z licznych 
zabytków. Na Starym Rynku, 
zwłaszcza przed Ratuszem (patrz 
zdjeciej, zawsze można spotkać 
liczne samochody, nierzadko 
właśnie z obcymi znakami reje­

stracyjnymi.
Fot. — K. Przychodzki

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Obrońca z urzędu” 
(ang., 16 1.); GONG — g. 10, 12 — 
„Przygody Buratina” (radź., 7 I.), 
g. 16, 18, 20 „Irtspektor Morgan 
prowadzi śladztwo*’ (ang., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Odwet 
kapitana Lesza” (jug., 16 1.); -J 
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Czarny monokl” (franc., 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Madame 
Sans-Gene” (wł., 18 1.); KOSMOS 
g. 19.30 „Lęk” (czeski, 16 1.); MAL­
TA — g. 16, 18, 20 „Strzał we 
mgle” (radź., 12 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15 „Ściśle tajne” (NRD 
16 1.) i 18.30 „Przeminęło z wia­
trem” (USA, 14 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18, 20 „Zabawa na sto dwa” 
(ang., 12 1.); PANCERNIAK — g. 

r., a najpóźniej w 1968 r. Pre­
zydium RN Poznania wysunę­
ło jednak dalszą koncepcję 
uporządkowania tej strony ul. 
Czerwonej Armii przez wybu­
dowanie dwóch następnych 
wieżowców. Mają one stanąć 
między ulicami Kantaka i 
Lampego. Będą one przezna­
czone na usługi. Na budowę 
jednego z tych wieżowców 
znalazł się już reflektant. Jest 
nim „Merafon”. Zakończenie 
tych dwóch budynków nastą­
piłoby pod koniec przyszłej 
5-latkL

Zatem w 1970 r. Poznań do­
czekałby się wreszcie uporząd 
kowania jednej z centralnych 
ulic miasta. Bo budowa no­
wych obiektów wiąże się z 
poszerzeniem ul. Czerwonej 
Armii na odcinku od ul. Ra­
tajczaka do ul. Lampego. W 
następnej 5-latce projektuje 
się także przystąpić do porząd 
kowania ul. 27 Grudnia, (a)

Przed przebudową 
ważnego skrzyżowania

Jeszcze kilka lat temu wy­
dawało się nam, że skrzyżowa 
nie przy Dworcu Autobuso­
wym jest jednym z bardziej 
nowoczesnych w naszym mie­
ście. Czas biegnie jednak na­
przód i nie zawsze to co do­
bre wczoraj, zda je egzamin 
dzisiaj.

Przez skrzyżowanie ulic Nie 
złomnych — Gwardii Ludowej 
z jednej strony oraz Towaro­
wej i Marchlewskiego z dru­
giej, przejeżdża obecnie łącz­
nie w ciągu godziny około 
2 500 pojazdów mechanicznych. 
To stanowczo za dużo, ponie­
waż maksymalne obciążenie ta 
kiego skrzyżowania może wy­
nosić 1500 poja>zdów na go­
dzinę.

Biorąc to pod uwagę, posta­
nowiono przystąpić możliwie 
szybko do przebudowy owego 
skrzyżowania. Wczoraj Pracow 
nia Studiów Ruchu przy MPK 
przeprowadzała badania ankie 
towe, mające na celu ustale­
nie, jak faktycznie wygląda tu 
taj ruch pojazdów mechanicz­
nych. W ten sposób Pracownia 
Studiów Ruchu chce uzyskać 
dane potrzebny w następnej 
kolejności „Miastoprojektowi” 
dla jak najlepszego rozwiąza­
nia nowego, przebudowanego 
skrzyżowania, (ad)

Jadą do Bułgarii
Nauczycielski chór im. Ka­

rola Kurpińskiego z Poznania, 
zdobywca Złotego Lauru XX- 
lecia PRL oraz nagrody Mini­
stra Kultury i Sztuki za cało­
kształt działalności artystycz­
nej oraz ideowej, wyjeżdża do 
Bułgarii. Udaje się on tam na 
zaproszenie nauczycielek so- 
fijskich. Wystąpi m. in.: w 
Centralnym Domu Nauczyciela 
w Sofii, w Ruse, Tymowie 
oraz Warnie.

W pierwszej dekadzie wrze­
śnia przybędzie do Polski z 
rewizytą chór nauczycielek so- 
fijskich. (jk)

i Zawiadamiamy Czytelni- , 
ków, że radca prawny „Gło

; su Wielkopolskiego” z po- 
ij wodu urlopu nie będzie u- 
' dzielał porad w czwartki 

ji 5 i 12 sierpnia br. Nato­
miast 19 sierpnia będzie 
przyjmował jak stale w go 
dżinach od 17—19.

17.30, 20 „Chodząc po Moskwie” 
(radź., 12 1.); PAŁACOWE — g.
13.45, 16, 18.15, 20.15 „Skarb w 
Srebrnym Jeziorze” (NRF. 1^ 1.);
KTALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Romans z nieznajomym” (UJSA, 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17, 19.30 „Bokser i śmierć” (czeski, 
161.); SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
1.); TĘCZA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Włoszki 1 miłość” (wł., ,16 1.); — 
WARTKA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Fanfaron” (wł. 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 — 
„Cyrk jedzie” (USA, 9 1.) i g. 19.15 
„Oklahoma” (USA, 16 1.); WILDA 
g. 15, 17.30, 20 „Trzej muszkiete­
rowie” (franc., 16 1.) I s.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18, 20.15 „Moderato

Przed dniami wielkich emocji
Mecz lekkoatletyczny Polska — USA jest w centrum uwagi 

całego świata sportowego.
Podczas spotkania z dziennika­

rzami działacze rznerykańscy po­
dzielili się wrażeniami z meczu 
ZSRR — USA w Kijowie. Podkre­
ślali oni świetną postawę dru­
żyny radzieckiej i sportową atmo­
sferę, w jakiej rozgrywany był 
mecz.

A oto co na ten temat powiedział 
główny trener ekipy, B. Hamil­
ton: „Zwycięstwo w sporcie, to 
rzecz piękna, ale czasami i po­
rażki też dają pewne korzyści. Ja­
ko trener, nie chciałbym kryty­
kować naszych zawodników, bo­
wiem w meczu w Kijowie dali z 
siebie wszystko, walczyli z dużą 
ambicją. Kiedy na boisku spoty­
kają się takie potęgi, to rzeczą 
bodajże najważniejszą jest właś­
nie' walka sportowa. Mecz w Ki­
jowie przejdzie do historii lekko­
atletyki,. jako piękne spotkanie, 
będące kontynuacją tradycji kon­
taktów amerykańsko-radzieckich 
i wielkiego sportu międzynarodo­
wego. Tym razem mieliśmy pecha 
i ponieśliśmy porażkę, ale trzeba 
powiedzieć, że nie mamy nic na 
swoje usprawiedliwienie. Kilku 
naszych zawodników było kontu­
zjowanych, ale podczas zawodów 
tej rangi trudno ustrzec się od 
tego rodzaju wypadków. Mecz w 
Kijowie toczył się w atmosferze 
szlachetnej rywalizacji sportow’ej, 
wszystkie urządzenia na stadionie 
były bardzo dobre.”

Przedstawiciel AAU Dan Ferris 
powiedział, iż rozpatrzony zosta­
nie projekt rozegrania w przy­
szłym roku meczu Polska — USA 
w Los Angeles.

W zespole amerykańskim zajdą 
niewielkie zmiany w porównaniu 
ze składem, który poprzednio był 
ogłoszony. Na 100 m miejsce kon­
tuzjowanego Newmana zajmie 
Culler, na 800 m za Grotha wystą­
pi Farrell, a w skoku w dal za­
miast Horna — Hopkins. Zespoły 
sztafetowe wystąpią w następu­
jących zestawieniach: 4X100 m: 
Kuller, Hines, Davenport, Ander­
son, 4X400 m: Sauders, Łuck, 
Ovens, Cassell, 4X100 m kobiet: 
Wbite, McGuire, Wilson, Tyus.

W naszej drużynie po meczu 
londyńskim wprowadzono pewne 
poprawki. Na 200 m będą starto­
wać Dudziak i Zieliński, na 500 
m — Boguszewicz i Mathias, na 
10 000 m — Zimny i Motyl, a w 
biegu na 110 m ppł.: Kołodziej-

„VARSOVIA” W POLSCE
Do Polski przyjeżdżają 5 bm. 

już po raz trzeci, na zaproszenie 
PKO1, piłkarze polskiej drużyny 
,,Varsovia” z Londynu. Jej człon­
kowie, to młodzi Polacy, urodzeni 
już w Ąnglii, którzy w czasie ur­
lopów wypoczynkowych, opłacając 
przejazd z własnych funduszów, 
przyjeżdżają na dwa tygodnie do 
kraju.

REKORDY EUROPY
Podczas spartakiady pływackiej 

zrzeszenia Dynamo w Charkowie, 
reprezentant ZSRR Siemień Be- 
lic-Gejman ustanowił w wyścigu 
na 1500 m dow. dwa rekordy Eu­
ropy. Uzyskał on na mecie czas 
17.01,9 min. a 800 m przepłynął w 
3.58,7 min.
SAMOCHODOWY RAJD POI.SKI

We wtorek wszyscy uczestnicy 
25 Samochodowego Rajdu Polski 
spędzili na treningach i przygoto­
waniach wozów do tej imprezy.

Rajd Polski zalicza się do trud­
niejszych w Europie. Jego trasa li­
czy ponad 3 tys. kilometrów, któ­
re zawodnicy muszą przebyć jaz­
dą non stop od godziny 8 rano 
w dniu 5 bm. do ok. godz. 18 7 bm.

Na trasie jest 30 punktów kontro 
li czasu, 15 odcinków jazdy spe­
cjalnej, 13 punktów kontroli prze­
jazdu, dwa wyścigi górskie, 2 wy­
ścigi płaskie oraz próby zwrotno- 
ści.

Imprezie towarzyszy duże zain­
teresowanie. Do Zakopanego zje­
chało tysiące sympatyków sportu 
samochodowego z całego kraju i 
zagranicy.

WYŚCIG ST. LAURENT

Uczestnicy międzynarodowego 
wyścigu kolars^ego St. Laurent 
rozegrali w ciągu jednego dnia 2 
etapy. Na trasie 154, km z St. Aga 
the do Duvernay zwyciężył Hisz­
pan Gomez. Etap ten rozegrany zo 
stał podczas deszczu. Następnie po 
krótkim odpoczynku kolarze sta­
nęli na starcie' etapu, który miał 
50 km długości i rozgrywany był 
na zamkniętej trasie. Tym razem 
triumfował Czechosłowak Doleżel.

PAP

Cantahile” (frane., 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 „Hasło — 
Odwaga” (ang., 12 1.) ; FOTOPLA- 
STIKON — g. 12-21 „Dookoła 
świata”.

MUZEA

NARODOWE (Al. Marcinkowskie 
go 9) g. 9—15; RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek PRZEMY­
SŁAW^) g. 10—15; MILITARIUM 
(Cytadela) g. 11—15).

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa art. piast. Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22. 

czyk i Muzyk. Bohaterowie meczu 
londyńskiego — Stawiąrz i Podo- 
lak nie wystąpią tym razem w 
reprezentacji. Podolak bierze w 
sobotę ślub, a S^awiarz czuje się 
zmęczony ciężkim pojedynkiem.

PAP

Wyżeramy się 
z

do Warszawy
Piłkarze Lecha odbyli we wto­

rek trening na swoim boisku pod 
kierownictwem trenera Z. Słomy. 
Dzisiaj wyjadą do stolicy, by od­
być krótką zaprawę na stadionie 
KS Warszawianka, gdzie w czwar 
tek o godz. 18.30 staną do decydu­
jącego meczu ze Starem Staracho 
wice w -walce o awans do II ligi. 
Zawodnicy czują się dobrze i są 
jak najlepszej myśli.

Jak nas informuje sekretariat 
Lecha — pociąg popularny wy- 
jedzie w czwartek o godz. 10.30 
(drugi, wcześniejszy zostanie u- 
ruchomiony o ile zgłosi się od­
powiednia liczba uczestników) tra­
są przez Wrześnię i Kutno. Po­
ciąg przybędzie do Warszawy o 
godz. 14.48. Wyjazd ze stolicy na­
stąpi o godz. 20.20, przyjazd do 
Poznania o 0.11.

Pociąg nie będzie się w drodze 
zatrzymywał; wszyscy, którzy 
pragną wyjechać tymi pociągiem 
na wspomniany mecz, muszą w 
Poznaniu wykupić karty uczest­
nictwa.

Odjazd do stolicy nastąpi z pe­
ronu la. Przypominamy, że eena 
przejazdu w obie strony wynosi 
91.40 zł. (p)

Żużlowcy ZSRR i B 
w półfinale

W obecności 10 tys. widzów od­
był się w Meissen (NRD) ćwierć­
finał drużynowych mistrzostw 
świata na żużlu. Ponieważ dru­
żyny Jugosławii i Bułgarii zrezy­
gnowały ze startu w tej imprezie, 
zawody były zwykłą formalnością. 
Do półfinału zakwalifikowali się 
żużlowcy Związku Radzieckiego i 
NRD, z którymi poza konkursem 
spotkali się zawodnicy wrocław­
skiej Sparty i II zespołu NRD. 
V. ogólnej klasyfikacji turnieju 
zwyciężyli reprezentanci ZSRR — 
45 pkt. przed Spartą Wrocław — 
25 pkt., NRD 1 — 13 pkt. i NRD II 
— 11 pkt.

Indywidualnie najlepszym oka­
zał się 52-letni Igor Plechanow 
(ZSRR), który czasem 81.4 usta­
nowił rekord toru w Meissen.

PAP

Rajd turystyczny 
po Borach tucholskich

PTTK — Oddział Morski wspól­
nie z WKZZ organizują w dniach 
5—12 września br. III Ogólnopolski 
Rajd Turystyczny po Borach Tu­
cholskich szlakiem „Stu z Nieba” 
z zakończeniom W' Czarnej Wodzie 
w powiecie Starogard Gdański.

Rajd jest organizowany dla u- 
pamiętnienia XXI rocznicy dzia­
łalności zwiadowców Wojska Pol 
skiego i Radzieckiego w rejonie 
Borów Tucholskich jak również 
dla spopularyzowania tych ziem.

Bliższych szczegółów udziela 
PTTK w Gdyni ul. 3 Maja 27. TeL 
21-77-51. (x)

• Dzisiaj ponad 90 ekip samo­
chodowych, reprezentujących 17 
krajów zgłoszonych do XXV Raj­
du Polski, wystartuje w Zakopa­
nem na trasę o długości 3 tys. 
km.

• W tabeli rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi żużlowej, w której o- 
becnie brak reprezentanta Wiel­
kopolski, prowadzi niezagroże- 
nie ROW z Rybnika przed gorzow­
ską i rzeszowską Stalą.

® Walczące o awans do II ligi 
piłkarskiej zespoły Motor Lublin 
■ CKS Czeladź odbędą decydujące 
spotkanie w czwartek w Łodzi.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA- 

W’ŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary nr 17), tele­
fon nr 510-21.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 514-45; porady lekarskie 
telefon 637-35.

WO.TEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego H 
(czynna ca’ą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.


